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* CEN; PRE1TTMEPATY:
We Lwowie miesięcznie i i  4-20 
x dostawą do domu. . . „ 4 50
na prowincji...................  „ 4 50
ta g ra n ic ą ......................  „ 6‘50
Cena pojedynczego egzenplaria 

na całym obszarze Polski

20 groszy
Kedakoja 1 Dyrekcja: 
Lwów , Sykstiuka 2)

Teiei. w dzień Nr. 24 — od gdda.
10 wieczór drukarnia 496. 

idmi, Istracla: Lwów, Srajnecnyl 
Telefon: 19-87.

m O M  P. JL O. Ni. 141.176. RED Au TT- i  Na C;»- ARTUR HAUSNER

Baczność modzie:;:1 Robotnicza dzielnicy Żółkiewskiej!
Dziś w niedzielę 3 0  w rześnia o godzinie 10  rano odbędzie się

Zgrom adzenie Młodsi
przy ulicy Żółkiewskie; 42  I>. w lokalu Związku Zawodowego Rzeźników. 

T ow arzysze! T ow arzyszki! Jaw cie  się licznie ! Sprawy bardzo ważne !

Komitet Wykonawczy Org. Młodzieży T. U. H

Nowy tytuł do laurów.
(a  It) Pan preimjer Bar Lei przez oddaną 

mi prasę, przy pom ocy telefonów, raldja 
iid zapowiedział szeroko" progTam re
form

Zawsze ,.,szeroKi“. wielki, olbrzymi, ni
gdy inny — zawsZe ma miaro, Fidjasza, nigdy 
krawca czy też profesora geometrii

Taki już jest p premjer B a rte l!
Depesze doniosły, źe Rada ministrów 

uchwaliła powołać do życia pod przewod
nictwem prezesa Rady ministrów komisję 
dla usprawnienia administracji publicznej. 
Program obejmuje sprawę, podziału tery- 
torjalnego, organizacji władz- i urzędów, 
decentralizację. uproszczenie działalności 
urzędów w dziedzinie racinwikowośoi 1 ka- 
sowości.

Tyle pięknych rzeczy naraz — i 10 po 
dwóch i pół latach rządów i zapowiedzi, 
że przyniosą one zmiany w każdej dzie
dzinie na lepsze. W czasie rządów pomajo- 
wych robiono tysiące eksperymentów, zmian 
wojewodów. starostów, urzędników rang 
wyższych i niższych, a nie spostrzeżono, źe 
to wszystko nie mi ido żadnego, albo bar
dzo mały wpływ na sprawni ość .aparatu ad
ministracyjnego. Mimo wywieszenia cho
rągwi w o kre śl on j  in dniu tygodnia, w któ
rym p. starosta miał przyjąć i wysłuchać 
każdego, ktoby publicznie chciał się spo
wiadać ze swych żalów — mimo wszystkie 
jazdy aeroplanem, autem itd. p. ministra 
Skłaclkowskiego. Kalendarz załatwiania 
spraw przez nasze urzędy, został nienaru
szony. Odpowiedź ze starostwa otrzymało 
się po roku. z wojewóaztwa po dwóch i 
trzech, a iz ministerstwa nigdj.

T aki kalendarz Ułożyła sobie ludność, 
m ająca styczność z władzami — o kalenda
rzu tj-m pisaliśmy już nieraz. Potrzebę re
form w tej dziedzinie rozumiały już rządy 
poprzetinw — pod naciskiem Sejmu wyło
niono za rządów p Grabskiego i Sikor
skiego specjalną komisję z prof. Bobrzy ń- 
skim na czele, która więcej jak  ron praco
wała nad Urn trudnym a palącym proble
mem Uproszczenia administracji. Komisja 
rozpisała nawet konkurs, który według o- 
pinji prasy dał wynik nadzwyczajny. Roz
dano nawet duże nagrody dwom autorom 
projektów.

Wszystko to było — ale rząd' żaden nie

I ® a m i e e i  i  < .  P e r l ą
Z powodu trudności formalnych, od 

C. Iv W. niezależnych, zapowiedziane na 
dzień 30-go września, br. odsłonięcie po
mnika na grobie nieodżałowanej pamięci 
tow. F eliksa  P erlą, oraz związaną z tą u- 
roczystością Akademję — odracza się.

Termin odsłonięcia pomnika i Akade- 
liiji będzie podany w najkrótszym czasie 
do wiadomości publicznej.

S ekrelarfa t Generalny CKW. PPS.

W najbliższych dniach ukaże się obi 
szerna broszura, poświęcona życiu i pra
com tow. dr. F eliksa  Pedla, pióra tow. W. 
Kieleckiego.

Skład główny w Księgarni Robotniczej 
— Warszawa, Warecka 7.

Tam tez należy kierować zamówienia. 
(Przypuszczalna cena nr os z uiy 1 zł za e'gz.) 

—o—

Groźbo sfrejku powszechnego
w przemyśle włókienniczym.

Przemysłowcy ( idzcy odrzucili żądanie podwyżki
p la c !

WARSZAWA, 29. 9. (TeL wł.). Nasz 
korespondent dowiaduje się z Łodzi, iż dzi-> 
siejsza konferencja Zw. Zaw. Rob. Przem 
Włók. z przedstawicielami przemysłowców7 
w sprawcie żądań wysuniętych przez Zw. 
nie doprowadziła do porozumienia.

Przem yslom cij ''bezwzględnie odm ów ili 
podwyżśzetiia w szystkich p lac  robotniczych  
twielrdząc, iż położenie robotników po
lepszyło się, ponieważ pracują przez pełny 
tydzień a wzirost drożyzny nie zaznaczył 
się, icli zdaniem, w ostatnich czasach.

T  o w poseł Szczórkowski imieniem 
związku pud kreśl ił, iż

j Zw iązek podtrźym dje w szystkie sw e < 
żądania a w obec obm ow y przem ysłow 
ców  Z w iązek odw oła  się, d o  mas w * 
spraw ie ogłoszenia strejk il w przemy]- 

śle  włókienniczym.
P.rzelmy.słowTcy odmówili również uzna

nia delegaiów ronotuiczycl. i zagwaranto
wania im urnową — swobodnego pełnienia 
ich' obowiązków.

Po konfeirericji Kom. Wyk. Z w. Zaw. 
powziął rezolucję, w której pudkreślił, iż 
nie widzi irlnego w yjścia ijak slrt k po\- 
wszephny w przem yśle w łókienniczym . Daia 
s ir e jk a  irstu ona zostanie na zebraniu ■ d e 
legatów  w dniu 2. październ ika. ?

PHZED 7. PAŹDZIERNIKA W  AUSTRJI.

WIEDEŃ. 29. września. (Pat.) Dzienniki tutej
sze sąazą, 'że wiadze policyjne w W iener Neustadt po
dejmą w sprawie manifestacji, zapowiedzianych aa 
7. października odpowiednie zarządzenia dopiero w 
poniedziałek. Dziś ouradowala w Wienerneustadt kon
ferencja socjalnych demokratów, która ma ustalić plan 
pochodu socjalistycznego Schutzbundu.

KTO MA T E  NUMERY?

WARSZAWA. 29. września. (A. W .) W  21.~szym 
aniu T 7—tej Loterji państw. 5-tej klasy padiy wa
żniejsze wygrane na następujące numery:

15 tys. zl. nir„ 54561, — ! 5  tys. zł 122854, — 3 
tys. 3280, 39380, 106504, —  2 tys, zł. 20109, 41868, 
63592, 75575, —  1 tys. izł. 18863, 49112, 55873, 75151; 
121337, 123188, 132059, 136399, 149811.

sk o rzy stał iz tvc 1 p ra c  i w  życie ich nie 
w cielił.

Teraz zapowiada pracę w tej dziedzi
nie p. min. Barie!. Czy nie byłoby lepiej 
SK orzystać z prac dotychczasowych ? Zre

sztą niech p. min. Bartel robi, jak  chce — 
ale niechże się, raz zapowiedzi staną czy
nem — aby nie stało się tak, jak  się stało 
z zapowiadanemi elewatorami.

D Z I E N N I K .
ii t

CiPUM N  P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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na ubrania męskie, palta, futra, 
płaszcze i kostjumy damskie.

R po cenach umiarkowanych firma

„ f t r r  . . . .  . .  . -  L u d w i k  R a l s k .KOCE na łóżka i kania ° lwó p, ui. Rutowskiego i

Woda dla Lwowa.
ubiegłej soboty — jak wspominaliśmy 

— odbyła się uroczystość otwarcia nowych 
stacji pomp Zakładu wodociągowego w Ka- 
raczynowie i pod Wielkopolem, Dzięki tym 
urządzeniom mieszkańcy Lwowa m ają już 
obecnie wody podostatkiem, ulice miasta 
mogą być dostatecznifc polewane, ,a entu
zjasta wody (metali mi wybaczy to wyra
żenie). dyrektor wodociągów miejskich 
Aleksandrowicz może już obecnie być za
dowolony, że marzenie jego zostało po dłu
gich lalach starań i walni spełnione, że 
woda stanieJsię nareszcie źródłem emergji 
i rozwoju7 naszego miasta.

^Dlaicizelgo wody nie było?
Warto przypomnieć, żc jesteczc przed1 

wojną fachowe koła zwracały uwagę, że 
wodo iągi dohrostańskie nie 'wystarczają na 
zaopatrzenie wszystkich mieszkańców w 
wodę. Ale. lata upłynęły^ zanim kołtuńscy7 
ojcowie miasta zdecydowali się na Uchwałę 
budowy drugiego wodociągu dla Lwowa. 
Jakżeż ? Dhuigi wodociąg, to nowe wydat
ki i nowe podatki a od lego kołtuny w 
Kadzie zasiadały, aby się bronić przed no- 
wtaili obciążeniami.

Dopiero w r. 1922 Rada miejska ur 
chwaliła w niosek budowy wodociągu ze 
Szkła, oraz wprowadzenie wodomierzy. — 
Lecz z wprowadzeniem wodo,mierzy było 
ciężko. Uchwała Uchwałą, ale od1 czegóż 
kamicnicznicy jmieli ■swoich reprezentantów7 
w Radzie? Tak więc sprawa wodomierzów 
nie mogła się doczekać zrealizowania do- 
nicro w7 'Itr. rozpoczęło się w domach we 
Lwrowie zakładanie wodomierzy, których po 
dzień 18 września br. założono 1366 sztuk.

O niewystarczającym przez długie lata 
dopływie wody do miasta świadczy fakt, 
że zanim został wybudowany drugi wodo
ciąg ze Szkła, ilość zużytej wody wy no*

siła dziennic około 20.000 metrów sześcien
nych, po uruchomieniu tego wodociągu kow- 
sumeja wrody wzrasta do 27.000 m 3. Ale 
i ta ilość okazała się niewystarczającą w7 
stosunku do istotnych potrzeb mieszkań
ców7. Ażeby tym brakom zaradżić, zakład’ 
wodociągowy wybudował w K am czynoim e  
(8 km. od Lwowa) odpowiednio urządzoną 
stację pomp, a ponadto po fachowych ba
daniach zostało wykonane ujęcie wody 
gruntowej w Woli dobrostańskidj pod na
zwą „stacji pomp pod Wielkopolem". — 
Dzięki tym nowym stacjom Zakład wodo
ciągowy zaprzestał z dniem 22 lipca br. 
w7ogóle wstrzymywać dopływ wody do in
stalacji domowych c,o znowu przyczyniło 
się znacznie do podniesienia konsumeji wo
dy, której dzienne zużycie wynosi obecnie 
około 31.000 m 3.

Lecz i ten wzmozony dopływ wody do 
Lwowa nie odpowiada jeszcze istotnym po
trzebom mieszkańców, zwłaszcza, jeżeli się 
w7eźmie pod uwagę, że po utworzeniu1 Wiel
kiego Lwowa, to jest przyłączeniu do mia
sta gmin podmiejskich, powiększy się. li
czba mieszkańców o około 40000 ‘głów7.

Licząc się więc z koniecznością zapew
nienia miastu nowych ilości wody Zakład 
wodociągowy zabrał się już do opracowa
nia planów budowy nowych wodociągów, 
na co potrzeba będzie wielkich sum-

Czy .sama gmina sprosta jednak wydat
kom na le cele, sięgającym dziesiątek mi- 
ljonów złotych? Są u nas optymiści, któ
rzy liczą lu na pomoc rządu. Rząd jednak, 
jak  mamy lego smutny przykład w Kry;- 
nicy, lue spieszy jsię z kredytami na budo
wy wodociągów7. Prof. Nadolski, szef od
budowy Krynicy nie umiał zabezpieczyć te
mu zdrojowisku wTody. Czy na stanowisku 
komisarza rządu im. Lwowa, które właśnie 
obejmuje, będzie umiał dopilnować," by zna

lazły się kredyty na doprowadzenie nowych 
ilości wody do Lwowa?

Przykład Krynicy nie wróżj tego. No. 
ale może nareszcie będzie uchwalona ordy
nacja wyborcza a wtedy... prof. Nadolski 
będzie mógł wródić do Krynicy i wtedy 
wszystko sic zmieni. A. R.

Waldemaras ma ustąpić?
KOWNO, 29. 9. (AW). W  Jonie rządu litewskie

go zaznaczają się ostre konflikty które osłaniają cc - 
taz bardziej stanowisko Waldemarasa. Konflikt ten 
wywiązał się bezpośrednio między Waldemarasem i 
kilku członkami gaDinetu w związku z utworzeniem 
w czasie nieobecności Waldemarasa w Kownie i bez 
porozumienia się z nim rany państwowej i postawie
niem na jej czele Szylingasa, który uchodzi za nie- 
przejeananeigc wroga Waldemarasa. W  związku z tem 
mówią o irychJem ustąpieniu Waldemarasa. Na na
stępcę jego upatrzony jest b. gubernator Kłajpedy M er- 
kis.

Dzieci Hclpnerami ymnmisfy^zn.
WILNO, 29. 9. (AW). Tutejsze organizacje ko

munistyczne rozpoczęty tu w ostatnich czasach oży
wioną agitację propagandową, używając do kolporto
wania oaezw małoletnich dzieci, które podejmując się 
tego, nie wiedzą często nawet, że popełniają jakieś 
pizestępstwa. W  ciągu kilku dni władze policyjne przy
trzymały kilkanaście takich ozieci rozdających odezwy. 
Bibułę skonfiskowano, a ao odpowiedzialności pocią
gnięci zostaną loazice.

Frzeclw kupowaniu lekftw zagrań.
W ARSZAW A, 29. 9. (AW). Zatząn W arsz. Tow. 

Faimaeeut. na ostamiem swem posiedzeniu przyjął 
jednogłośnie następującą uchwaię: ,,Członkowie W arsz. 
Tow . Farm. wstrzymują się bezwzglęonie od kupo
wania wszelkich, nietylko aptecznych wytworów zag7. 
i uchwalają popierać wyłącznie wytwórczość krajową 
Uohwaia ta nie uotyczy leków wyrabiających się je - 
ayme zagranicą, a nie mających odpowiednika w le
kach krajowych.

—o—

W. RAORT.

ŁAŃCUCH.
Pan Jonas Dieb siedział zc mną przy 

czarnej kawie w kawiarni. Rył w j raźnie zły 
i poirytowany.

— Nie wolno struny pirzejciągać, proszę 
ja  pana! — rzekł, żując w usta;ch rozkisfe 
cygaro. — Nieć liże się pan nie 'dziwi, żc 
wczoraj się uniosłem i zmuszony byłem 
uderzyć w twarz Gałgankiewicjza. Tego ła j
daka musiał ktoś wreszcie skarcić, choć
by w imię sanacji, którą obecnie przecho
dzimy... , i

— No tak, ale żeby wywoływać ordy
narny skandal w kawiarni i nić w twarz 
zupełnie niewinnego człowieka, tego się. po 
panu nie spodziewałem, panie Didb.

— Gałgankiewiicz jest niewinny ? — za
wołał pan Diet) oburzony — Może i pan ma 
po swojemu rację, ale ten gałgan jest jed- 
nem z ogniw łańcucha, klóry niewidzialne 
ręce m ołają nam około szyi. Proszę pana, 
przecież ja  nie mogę jechać do Warszawy® 
aby lam nabić po gębie kogo należy! Ja  
nawet nie mogę wyprać po pysku1 fabry
kanta z Lodzi, tub girosistę lwowskiego, któ
rzy główną winę ponoszą! GalgankieWicz 
był mi ,pod ręką i dlateigo jako najbliższy! 
współwinny, poniósł konsekwencje naszego 
bałaganu ekonomicznego. Ja  nie będę pła
cił podatków w tej wysokości, dlatego, że 
Gałgankiewirz tak chce!... Keine SpurL.

— Nic nie [rozumiem ! Co ma Gałgan- 
kie.WicK, biedny Urzędniczyna, wspólnego z 
płaceniem podatków przez pana, lub1 fa
brykantem w Lodzi, czy leż z grosistą 
lwowskim ?...

— Co ma wspólnego?... Przecież już pa
nu mówiłem, że to jest jeden łańcuch ! Ja  
się nie uniosłem z pobudek egoistycznych, 
aus egoistiscłuen Grumłcu, ale 'dla dobra 
naszego społeczeństwa i w imię sanacji na
szych stosunków handlowych. Ktoś musi 
zareagować, ktoś miulSi się oburzyć, ktoś 
musi uderzyć w twarz, aby zaprotestować 
przeciw robienia biernego bilansu handlo
wego w biały, jasny dzień !...

— Romantyk z pana wyłazj, panie Dieb !
— Tak, ale romantyk, ęo uderzył w 

czynów stal !... CzłowiekAktóry nosi w kie
szeni nakaz płatniczy itia podatek wyższy 
niż ma i może zapłacić, taki człowiek, prze
staje być romantykiem i wali w papę, Choć
by pierwszego z brzegu Galgankiewicza. — 
Poroszę pana, ja  panu 'drugo głowę nie będę 
kręcił, ale powiem proslo z mostu, wie ein 
gerader Michel... Uważa pan, temu miesiąc 
zbankrutował Igrosisla lwowski, niejaki Pa- 
skerman. Zbankrutował na sto tysięcy do
larów i został niewypłacalny. Typowe ben- 
kele, że mucha nie siądzie ! Szkodę poniósł 
fabrykant manufaktury w Łodzi. A teraz 
pytam pana. dlaczego zbankrutował Pas- 
kerman? Dlatego on zbankrutował, że dą- 
wal lowar łódzki na kredyt. Co powinno 
się siać w tym wypadku? W całej Europie 
in ganz Europa, idzie Laki Paskermau do 
kryminału za lekkomyślną krydę, a u nas.

to się go sędzia tylko pyta ...Dlaczego pan 
zbankrutował, ipanie Paskerman ?“’ Pan Pa- 
skerenan wie dlaczego on zbankrutował i 
pokazuje iswoje księgi, gdzie czarne na bio- 
łem stoi zapisane, komu dał towar na kre
dyt i kto mu nie zapłacił. Sprowadził z 
Lodzi towar za sio lysięcy dolarów, rozdał 
go na kredyt i zarobił na czysto piętnastce 
lysięcy dolarów, które sobie jako swój do
chód zatrzymał. Jego interes jest aktywny, 
bo wykazuje nawet ddchód 15 tysięcy, a 
że wierzyciele nie zaplaciii mu sio tysięcy, 
które on winien fabrykantowi w Łodzi, to 
już nie jest jego rzęczą, ale masy konkur
sowej.

— No lak. ale co ma wspólnego Gał- 
gankiewiez z tą sprawą ?...

— Czekaj pan ! On ma dużo wspólnego ! 
A dlaczego ma wspólnego ? Dlatego ma 
wspólnego, bo sędzia się* pyta teraz fabry
kanta z Łodzi, dlaczego dawał towar na 
kredyt Paskermanowi, nic upewniwszy się 
poprzednio o jego sile płatniczej. I co pan 
myśli, mówi ten fabrykant z Łodzi ? Ten 
fabrykant mówi, że on dawał Ua kredyt 
i nie badał zdolności płatniczych pana Pa- 
skormana. bo lo nie jego rzecz. On dostał 
surowiec za pół miljona dolarów z zagra
nicy, zarobił na 'przeróbce tego surowca sto 
pięćdziesiąt tysięcy doląrów i wcale się 
telraz nie martwi, że pan Paskerman nie 
Choć płacić <zagranicy. Niech się tem mar lwi 
zagraniczny producent surowca !...

— Wynika więc z tego, że ładnie wy
glądamy zagranicą !... Ale ;o to ma wspól
nego z Gałgankiewirzem ?...
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Am eryka potwierdziła jedno- T P T y T Y ^  "W " 2  f  1  i? Jtrm^
głośnie opinję Europy, że JST^UdiJLW -Ł

to największy 
artysta świata, 

to film nad 
fiimy to naj
potężniejsze

po wszystkie czasy arc. filmowe, to coś tak wielkiego, czego jeszcze świat nie oglądał. Wkrócce ,,KOPERKiK-Kt IR Y S IE  ^K A "

ie N I E P O T R Z E B N Y  C Z Ł O W I E K

Ausfrjacci faszyści i ich wódz. Mniejszość niemiecka 
w Polsce.

Miały Niemcy swego Kappa w okre
sie pmczu ni on arc 11 is tycz n eg o, który się za
kończył sromotnym fiaskiem.

Ma obecnie i Austrja swego Stefdlą, 
któremu nie dają spać widoicfepie zwiędłe 
laury Kappa.

Doktór Sleidle z Innsbrńcku, nieznana 
dotychczas zagranicy gwiazda, zwrócił 
przecież w końcu uwagę na siebie nietylko 
prasy i opinji austrjackiej. Ambicje przy
wódcy t. z w. Heunwehry sięgały bardzo 
daleko i wysoko. Opierają się one na kon
kretnej już dzisiaj sile organizacji zbroj
nej. zwerbowanej głównie wśród chłopów 
i górali z Tyrolu, Styrji i Kanyntji. Orga
nizacja ta pixl nazwą Heimwehry została 
utworzona swego czasu pod egidą auslry
jąc kie j partji icbrześcijańskor demokratycz
nej. jako przeciwwagą .socjalistycznej orga
nizacji zbrojnej, t. zw. Sciińltzwehry. W o- 
statnioh lataicb przewagę w Iłeimwehrze — 
zdobyh żywioły nacjonalistyczne i monar- 
chistyczne. wśród klórycb znalazło się spo
ro przeflaneowanych z Niemiec haclken-

BUDAPESZT. Onegaaj znaleziono w Iesie pod
miejskim bęaące już w stanie rozkładu zwłoki około 
30-letniej kobiety i dwuletniego dziecka. Opodal na 
qi zewie 1 wisiał trup mężczyzny.

Okazało się, że byty to zwłoki szewca Anaizeja 
Nianhoita i jego rooziny. Człowieic ten został przed1 
kilku cmiami przymusowo delożowany z swego war
sztatu w Budapeszcie i w  przystępie rozpaczy udał 
się z żoną i dzieckiem do podmiejskiego lasu, gdzie 
zaktuł nożem obo:e, a sam się powiesił.

Oto tragiczne na przykładzie objaśnienie gospo
darczych teorji kapitalistów i ich stuigusów! .Węgry 
są krajem, w którym oadawna juz jest zniesiona o- 
chrona lokatorów. Tam wieszają się rzemieślnicy i 
drobni kupcy, ponieważ w imię „św iętej, prywatnej

— Co ma wspólnego?... To się zaraz 
•pokaże! Otóż, na razie jest Paskerman w 
porządku, fabrykant łódzki jest w porząd
ku* i sąd jest w porządku. Teraz pan sędzia 
nic nie robi, tylko wypis uje sobie z księgi 
Paskermana wszystkich detajiislów, którzy 
wzięli towar na kredyt i pyta ich grzecznie: 
„Co panowie zrobiliście z towarem pana Pa
skermana i dlaczego mu nie zapłaciliście ?“

Oni nic nie mówią, tylko pokazują swo
je  księgi handlowe. Prawda, że ‘wzięli towar 
na kredyt od Paskermana, prawda, że za
robili 25 procent prowizji za sprzedany to
war, ale tez klijenicii tnie płacą rat, bo po 
pierwsze im się nie chce, a po drugie, to 
nie mają pieniędzy.

— W takim razie odpowiadają detaj- 
liśei. którzy dawali towar w niepiewńc ręce !

— Wykluczone ! Keine S p u r! Detajliści 
dawali towar, zarobili ż góry prowizję, ale 
nie m ają obowiązku badać stan u  finanso
wego swoiidb Klijentów. Niech się tern m ar
twi igrosista Paskerm an!

— Więc przecież ktoś za ten towar od
powiadać m usi! Na razie doszliśmy do te
go. że o f i a r ą  padli producenci zagraniczni...

— Także nieprawda! A wde pan dla
czego? Bo ofiarą padłem ja !  Ja , Jonas 
Djeb i tysiące podobnych do mnie ludzi 
pada codziennie ofiarą takich Gałgankiewi- 
czów !...

— Ależ pan bredzi, panie Dieb ! Co m a  
w ogóle Gałgankiewicz w spólnego z tą  sp ra 
w ą  ?...,

— Co on ma wspólnego ? On ma dużo 
wspólnego ! Otóż doszliśmy do tego, że sę-

kreuzlcrów i by tych*' oficerów arrnji cesar
skiej. Teraz porzn! dr. SLeidle, iż nadcho
dzi moment odpowiedni do wyzyskania 
swych własnych uińbicyj. Przeprowadził 
on przy poparciu pewnych kół uzbifojenie 
II r im we Itry, wcie!il do je j iszeregów fa- 
ic-l i o WiC-ó w- of iw rów z byłej armji liabsburg- 
skiej. wreszcie zwołał w Innsbrucku wierni 
zjazd na którym wygłosił programowy 
mowę naszpikowaną gęsto pogróżkami pou 
adresem parlamentu, demokracji eto. Za
powiedział wreszcie, iż „przyjdzie ze swymi 
ludźmi do Wiednia i żrobi taim porządek41.

Ten ..porządek'11 ma być zainicjowany 
wielkim zjazdeitn zbrojnych „Heimwehrow- 
ćówt11 w7 Wiener NeuStadt, który odbędzie 
się 7 października, a który — o ;czem wczo
raj obszernie donosiliśmy — girozi nieobli- 
iCzalnetni następstwami ze wzgiędp na to, że 
klas-a pracująca Austrji, ehete za pośred
nictwem swego „ScnutzbiińdTu11 zaprotesto
wać tamże tego samego dnia pnzeciw zama
chowi na pępublikę.

własności'1 wyrzuca się ich na bruk z ich warszta
tów piaiCL,. Tam proletarjusz z roaziną może mieszitać 
poa arkadami mostu, czy tułać się bezdomnie po 11-  
lica-cb... A pizytem musi milczeć.

Lokaje kapitału chcieliby i u nas to przeprowa- 
azić. Do tego zmierza ich walka o zniesienie ochrony 
lokatorów!

STkSSZ N E  CSKflEŻEhPE.
BERLIN. 29. września (A W ji W  Lanaeshut 

na Śląsku aresztowano małżonków Marsehnes podej- 
•zanylch, iż kolejno otruli oni swoich jczworo dzieci. 
Sekcja ostatnio zmarłego 2 i pół letn. dziecka wy
kazała niewątpliwe otruicie. Zarządzono ekshumację 
zwłok dzieci, dla stwierdzenia przyczyny ich zgonu.

dzia wzywa d-etajlistów i detajnści są tak- 
że w7 porządku1. Co ma teraz1 zrobić sędza ? 
Sędzia ma to zrobić, że wzywa klijentów i 
pyta ich idlaszejgó w7zięb towar na ratę Co 
mówią kłijenci ?... Klijenci mówią, żc wzięli 
Wpr.awiteie towar na rhly, ale nie m ają z 
czego tych rat płacie. Przed tygodniem ze
znał Gałgankiewicz pod przysięgą w7 sądzie, 
że 011 nawet z a “śto lat nie będzie miał żad
nego majątku i że nie ma mowy, aby mógł 
kiedyś raty zapłacić. To jest owo ostatnie 
ogniwo łańculchla, który nas, ciśnie’ za gar
dło. Początek tego lańouclia wisi ciągle za
granicą. a koniec jest w ręku* takich Gał- 
gankiewiozów Co teraz ma robić fabrykant 
z Lodzi, któremu producent zagraniczny nie 
chce już Hawae surowca na kredyt ? Fa- 
brykanL pisze do naszego ministra od han
dlu. że 011 żąda kredytów państwowych, bo 
inaczej zamknie fabrykę, i nur obi za je  don 
dzień kilka tysięcy bezrobotnych, albo je 
szcze Więcej.-Nasz -rząd nic lubi bezrobot
nych. ale też nie mu pieniędzy. Co !robi rząd, 
który nie lubi bezrobotnych, ale Leż nie* 
ma pieniędzy?... Taki rząd, mówi, że ma 
bierny bilans handlowy i iściaga na gwałt 
wysokie podatki. A kto płaci te podatki ! 
Podatki płaci Jonas Dieb. A dlaczego on 
płaci te wysokie podatki ? Płaci dlatego, bo 
producentowi jzaglranicżnemu nie piaici fa
brykant z Łodzią. fabrykantowi nie płaci 
grosista pan Paskerman, Paskernianowl nie 
płacą detajliiśtci, a detajlistom nie płaci Gal- 
gankiewiciz. Czy teraz pan już wie, dl aCzcgo 
dałem Gałgankiewiczowi po pysku!?.. Das 
liegt der Hund btegraben !...

„Frankfurter Zeitnng‘“ opublikował 
„Lisi z Polski11 zajmtfjący się mniejszością 
niemiecką w Polsce. '

tjNm  wstępie wycbwTala autor losłannię- 
two kulturalno - cywilizacyjne! Niemców7, 
porozrzucanych po w,szystkich krajach śwla 
ta jako t.cż ich zdolność pogodzenia wier
ności i przyznawania «ię do swe j narodo- 
W7ości z chęcią służenia państwu, którego 
są obyw7atelami. To też mniejszość niemieio 
ka w7 Polsce, stanowiąca rzekomo 3,04 proc. 
Cialej ludności Rzeczypospolitej, należy — 
zdaniem autora — do tych grup mniejszości 
narodowych, które najbardziej lojalnie od
noszą się do nowej państwowości pol
skiej.

W dalszym ciągu podkreśla .autor zgod 
ność ‘postępowania wszystkich partyj nie
mieckich. gdy chodzi o obronę żywotnych 
kwestyj mniejszości niemieckiej. Jak  wszę
dzie, lak i Niemcy, osiedleni w Polsce, wy
kazują swój jięd organizacyjny w jioslaci 
licznych „Yereintów1" i innych zw7iązków o- 
śwyiatowych i zawodowych; państwo pol
skie winno się okazać wllzdęczne, że dzięki 
tak silnej inicjatywie prywatnej Ntómeow. 
nie potrzebuje się troszczyć o materjalnyl 
dobrobyt i duchowy rozwój obywatel i nie
mieckich.

0 brduwę pcmn.ka Zdzisław  
Tdar-Trześnlowskteoo.

Zbliża się ku nam szyLkiemi kroKami 10-ta rocz- 
c,znica icnwili, która jak groin uderzyła w społeczeń
stwo polskie miasta Lwowa, gdy to wpatrzone na 
wibżę ratuszową miasta, stała się świadkiem zaistnia
łego zamachu. Równocześnie jeanak jako słowa otu- 
,c*hy, padł odzew „Legioniści bronią się w szkole Sien
kiewicza". Na czele upornych stanął wówczas żołnierz 
ofi-cer legjonowy ś. p. Zdzisław Tatar-Trzesniow śki. 
Obecnie 10-lecie winno naszem zoaniem społeczeństwo 
polskie Lwowa uczcie pamięć Bohatera odpowiednim 
na jego mogile nagrobkiem, jako dług wdzięczności dla 
pierwszego organizatora walk i dowódcy bojów o 
Lwów i Kresy Wschodnie.

Podwyżka płac górników na Śląsko.
Dnia 28. bm. minister pracy i opieki społecznej 

poupisał rozporządzenie o nadaniu mocy obowiązu
jącej orzeczeniu speciahrejj komisji pojednawczo-roz- 
jemcze. z dn. 20. września r. b. w sprawie podwyżki 
płac rooomików, zatrudnionych w przemyśle górni
czym na Górnym Śląsku.

poowyżki te ustalono w sposób następujący dla 
robotników akordowych —  4 proc., dla robotników 
dniówkowych poniżej 24 lat —  6 proc., dla robotni
ków zaś dniówkowych powyżej 24 lat —  9 proc. 
Podwyżka obowiązuje od* 1. września r. b. do 28. 
lutego 1929 r.

8 kilogramów potu!
W śród jak szkodliwych dia zdrowia wa-unków 

muszą górnicy wykonywać swą ciężką pracę, św .ao- 
czy m. i. relacja, złożona na zjeźozie Zw. górniczych 
w Kolonji, przez doktora Telefcy‘ego. Omawiając dzia-; 
łanie powietrza na ciało luazkie, dr. Teieky oświad
czył, że górnik podczas jednej szychty wydziela do 
8 kg. potu! Szkodliwość pobytu w kopalni wzrasta 
lub zmniejsza się ze stopniem wilgo:i. Stwierdzono, 
że już przy 28 st. gorąca powietize wywiera szkodli
wy wpływ na organizm górnika. Jeśli powietrze jest 
barozo wilgotne, granica ieży znacznie niżej, podczas 
goy przy suchem powietrzu leży wyżej.

W  tali okropnych warunkach pracują górnicy! 
Ale gay zażądają podwyżki nłac lub skrócenia czasu 
pracy, świat kapitalistyczny krzyczy o ich zachłan
ności!
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Straszna tragedia wyrzuconej na brutt rodzthy.
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Słynna ZAM ORSKA i świetna H E L A  W E L F l E  prolongowane!. Oprócz tego jeszcze 10 szlagiero
wych numerów jak K A R ITA N , FR A N Z I i P E R R I, R A R a N S E j , G A LSK A  i GORESK.U.

Conferencier : M. M ARSKI.

Senzacyjny krach bankowy w Danji.
KOPENHAGA. Cała Danja znajduje się 

od wczoraj pod znakiem kryzysu gospo
darczego z powodu sensacyjnego krachu 
bankowego. Drugi z rzędu ico do wielko- 
!śc-i bank „Kopenhaskie Banki Prywatne11 
zastanowił swe wypłaty. Tejże nocy*' ze;- 
brała się Rada ministrów, by zastanowić 
się nad wytworzoną sytuacją. Okazało się,

PARYŻ. 29. września. IA. W .) Szereg okolic 
Francji nawiedzony został przez gwałtowne burze i 
ulewy. W  okolicach Pont au Fose wylała na sku
tek tych ulew tzeka Drac W  pobliżu St. Clement skut
kiem wylewu zniszczona została t. zw. „szosa naro- 
aow a". Znajdujący się w pobliżu most kolejowy został 
zaniesiony szlamem i mułem rżećznym, tak, że prze-

ElONG-KONG. 29. 9. (Pat,). Parowiec 
angielski Auging, który zdążał z Singapo- 
re do Swalow, został opanowany przez pi
ratów i uprowadzony do Hong Hai Bay 
i następnie splądrowany Oficer, okrętu oraz 
naczelny mechanik, óbaj Anglicy zostali za-

BUDAPESZT, 29. 9. (AW.). Donoszą 
tu z okolic Miskolcz o niezwykłym ślubie, 
który .się tu zdarzył w ostatnich dniach. 
23-ieln’ia wieśniaczka Inna U fi poślub iła 
mordercę .swego ojca Józefa Drolosa. Przed 
19 laty 22-letni Józef Drotos zamordował 
Ludwika U jj za namową jego żony, a swo
je j kochanki. Młody człowiek wraz ze swą 
kochanką zosłał skazany na długoterminowe

WARSZAWA, 29. 9. (Teł. wł.}. Dziś 
rano .służba hotelu „Metropol11 przy u'l. 
Marszałkowskiej 1. 114 zaalarmowana zo- 
słała jękami wydobywająpemi się z jedne
go z pokojów. Wyważono drzwi i znaleziono 
w pokoju młodego człowieka, który po
przedniego dnia Len pokój wynajął, pora
nionego brzytwą ,na szy j i i przegubach rąk. 
Przybyły lekarz Pogotowia opałrzył de-

Ufyfazd prem Bartla da Krakown.
WARSZAWA, 29. 9. (Pat.). Dziś w go 

dżinach [rannych p. Prezes Rady ministrów 
pirof. Kazimierz Rartel przyjął na aut! jen- 
c ji Prezesa Banku Gospi Kraj. generała Go- 
[reiekiego i ministra spraw wewnętrznych 
gjenerała Składkowskiego. O godz. 1 w po
łudnie p. Preanjen odjechał samochodem 
do Krakowa. Panu Premjerowi towarzyszą 
w podróży sekretarz komitetu ekonomicz
nego oraz sekretarz osobisty por. Zaćwi- 
lichowski. przedstawiciel PAT. redaktor 
Stok. TX a czas nieobeit.1uoścj p. premjer po- 
ruiczył swe zastępstwo p. ministrowi spraw 
zagranicznych Augustowi Zaleskiemu 
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że bank stracił okrągło 70 miljonów ko
ron duńskich. Rząd nabrał przekonania, 
że sanacja hanku jest niemożliwa.

Szczegóły po do przyczyny krachu są 
jeszcze nieznane. W duńskich kołach fi
nansowych krach wywołał olbrzymie' wra
żenie.

jeżriżający pociąg towarowy utknął na moście, przy- 
czem omal nie nastąpiła katastrofa.

MADRYT. 29. września. (Pat.) Trąba powietrz
na wyrządziła znaczne szkody. W  gminie Maiada- 
henaa, wiele domów zostało zniszczonych Pewna mto- 
aa dziewczyna została silą wienru obalona na ziemię 
i wleczona na przestrzeni z górą 20 metrów.

bici, kapitan zaś parowca oraz kwatermistrz 
Chińczyk odnieśli yany. Następne doniesie
nia rądjotelćg.rafFczne stwierdzają, żfe An- 
king zdąża obecniej do Hongt-Kong, gdzie 
przybycie oczekiwane jest dzisiaj 
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ciężkie więzienie. Z powodń wzorowego 
sprawowania się w więzieniu1 został Drotos 
wypuszczony przed kilku tygodniami na 
wolność. Powrócił on do swej rodzinnej 
wioski gdzie poznał córkę zamordowanego. 
Między dwojgiem Judzi zawiązało się bar
dzo głębokie ujczucie. W ten sposób młoda 
wieśniaczka poślubiła mordercę, swego ojca 
i kochanka swej matki

sperata i w stanie bardzo ciężkimi z powodu! 
wielkiego upływu krwi, odwiózł do szpi
tala.

Jak  się później okazało desperatem był 
Andrzej Armaty pomocnik magazyniera w 
Państw. Fabiyce Zw. Azotowych w Tar
nowie. Przyczyna zamachu' samobójczego 
nieznana.

Zjazd referentów aprowlzacyjnych
WARSZAWA. 29. września. (A. W .) W e wto

rek, ania 2. paźdz. zbiorą się referenci aprow.za- 
wrzacyjni wszystkich województw w sali konferen-, 
cyjtiej M. S . W ewn o godzinie 10. rano. Uczestnicy 
Zjazau zwiedzą Związek Spółdzielni Spożywców, i 
Centralę spółdzielczych stowarzyszeń rolniczo- handlo
wych i Wysłuchają referatów o działalności tych obu 
oigamzacyj. Popołudniu wypłoszone zostaną reteraty, 
o ogólnych wytycznych państwowej polityki aprowi- 
zaeyjnej, o jtlezerwąch Izlbożowjyfóh- i jojgjriMiiczeniaidh prze
miału zbożowego z uwzględnieniem kaikulacit cen mą
ki. Następnego dnia referend aprowizaciyini zwiedzą 
miejskie zakłady zaopatrywania Warszawy i miejską 
piekarnię mechaniczną. Uczestnicy Zjazau zanoznają 
się z referatem o kalkulacji cen pieczywa.

Komisarz Naddski
o b ją ł Już u rzę d o w a n ie .

Nowy Komisarz Rządu miasta Lwowa Rektor dr 
inż. Otto Nadolski, objął wczoraj o godzinie 11-te j u- 
izęoowanie z rąk p Komisarza Strzeleckiego a na
stępnie oabiy' z nim, i zastępcą kom. Rektorem; M ata- 
kiewrczem blisko trzyigodzinną konferencję w sprawach 
miejskich

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Telegra my.
PRZESILENIE GABINETOWE W  SZW EC JI.

SZTOKHOLM. 29. września. (Pat.) W obec tego, 
że dotychczasowe pertraktacje nie dały, wyników, 
król powierzył misję utworzenia nowego gabinetu iea- 
oeiow i partji pracy admirałowi Lindmanowi, który- mi
sję tę przyjął.
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PO SEŁ PATEK PRZYBYW A DO W ARSZAW Y.

WARSZAWA, 29. 9. (AW). W  aniach najbliższych 
spooziewają się tu przyoyeia posła polskiego W Mo
skwie p Patka, który stąa uda się na 6 tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Poselstwem polakiem w Mo
skwie kfetować będzie radca Żeleziński.

— ;0 :—
r a d a  t o w a r z y s t w a  KOOPERATYSTÓW .

W ARSZAW A. 29. września. (Pat.) Dnia 26. bm 
oabyło Się posiedzenie konstytucyjne nowowybranej R a- 
oy Towarzystwa Kooperatystów. Na prezesa Tow a
rzystwa powołano inż. Zygmunta Chmielewskiego, na 
wiceprezesa prof. Jerzego Kurnatowskiego, na skar
bnika p- Załuskiego, na sekretarza p. Jana W o l
skiego.

Postanowiono odbywać zebrania oaczytowo- dys
kusyjne co awa tygodnie, oraz zająć się sprawami 
wybudowania grobu Edwarda Aoramowskiego, usta
lenia teiminologji spółdzielczej i w ylania racz nura To
warzystwa.

BELA KUHN W  DRODZE DO INDYJ.

MOSKWA. 29. wrześma. (A. W .) B. dyktator 
W ęgier, Bela Kuhn, wyjechał do Batumu. Krążą po- 
głostd, iż udał się drogą na Persję do Indyj, dla 
zorganizowania tam nowej kampanji propagandowej 
dla pogłębienia fermentu komunistycznego.
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HOTEL DLA ROBOTNIKÓW GDYŃSKICH-

GDYNIA. 29. września. (A. W .) Staraniem tu
tejszego uizędu policyjnego zamieniony będzie robotni
czy dom noclegowy pod Grabówkiem na hotel dla sa
motnych robotników, zajętych w porcie. Hoiel ten, 
który pomieści 300 robotników będzie zaopatrzony w 
lazieaiki i kabiny dezynfekcyjne. Powyższe zarządzenie 
władz spotkało się z gorącem uznaniem sfer Handlo
wych i ^gospodarczych Gdyni.
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n a d u ż y c ia  u r z ę d n ik ó w  s o w ie c k ic h -

MOSKWA. 29. września. (A. W .)* W  Smoleń
skim sowiecie guberujalnym wykryte zostały nowe na
dużycia. Wszyscy urzędnicy Sowietu w liczbie 500 
osób otrzymali wypowiedzenia.

— o—-

k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a .
LUBLIN. 29. września. (A. W .j Onegaaj nu Szosie 

Lublin- Piaski wydarzyła się katastrofa autobusowa. 
Autobus należący ao Franciszka Kanty, kursujący na 
tej linji wpadł do rowu, a przewracając się zranił cię
żko 3 osoby, jaaące w autobusie.

—O—
ZAWAL LNIE SIĘ  2 DOMÓW.

STRALSUMD. 29. września. (A. W .) Przy głów
nej ulicy runęły tu dnia 28. b. m. dwa domy. Jak 
stwierdzono zginęły 3 osoby, gdiyż większość lokato- 
itów znajdowała się w tym czasie na mieście.

—o—
DŻUMA W  MANDŻURJI.

MOSKWA. 29. września (A. W .) Donoszą tu 
z Mukaenu, iż w Mandżurii zatrważająco rozsze
rza się epićemja dżumy. Dotąd zarejestrowano 90J  
zasłabnięć.

—O—

— :o :—

Klęski elementarne w Francji HJszpanji.

F— — —  J g a g e g g g g g g  > .

Napad piratów na okręt angielski.

F  DŚlubiłu mordercę swego ojca.

Zamach samobójczy w hoteiu.
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Dancing f f l i Ł R L I t l l m  SzajnochyS
Najprzyjemniejszy lokal rozrywkowy. Punkt zborny najlepszej publiczności. Od 1 n. m. nadzwyczajny 
program I. J U L I  ANO W S K I humorysta mimik. — M. A LEK SA N D R Y J& K A , rańco charakterystyczne. 
K W IA T K O W S K A , kuplecistka. — G RETA  KLO RAN S. tancerka. — MASCOTTE, duet taneczno- 
ekscentryczny. — H. M AKO W SKA, subretka. — M ERAN - L Y , tańce klasyczne, — Confereneiar: 
J .  Julianowski. — Pierwszorzędna orkiestra- — Początek o godzinie 10-tej wieczorem.

Czynsze na październik 1928.
Czynsze za mieszkanie pokojowe i jed- | 

no pokojowe z dmem 1. października ule 
gają automatycznej podwyżce, pomimo 
starań u rządu, aby zwyżka ta z powodu 
szalejącej drożyzny została wstrzymana.

Czynsz zasadniczy za te mieszkania wy
nosi 67.75.

Wobec tego. że czynsz ten przekroczył 
50 proc. czynszu przedwojennego odpadły 
opłaty dodatkowe za wywóz śmiecia, na- 
leżytość dozorcy i administracji.

Pozostała tylko oplata dodatkowa za 
wodę 'wynosząca 5 proc. począwszy od 
1. kwietnia b. r. Ponieważ w poprzednim 
mnożniku przyjęto opłatę za wodę tylko za 
czas od 1. lipca. dlatego obecnie dodatkowo 
dolicza się opłatę za czas od 1. kwietnia do 
1. lipca 1928 w wysokości proc, 1‘4G.

Od 1. paździejrnika b. r. opłata kaiiało-

pŁOCK. 29. września. (A. W .) Z Warszawy przy
byli tu operatorzy kinematograficzni, którzy przystą
pili do filmowania procesu. Przybyli równ.eż Kores
pondenci pism zagranicznych w osooach przedstawi
cieli „Chicago Tribiw e", tjBerl|ner Tageblatt", , .Frank- 
fuńer Z tg .", „Vossi&cne Ztg.“ i moskiewskich ,,Iz- 
w iestij".

W czoraj zazna'wał duchowny mapawicki Nowa
kowską który o wszystkich świadkach oskarżenia wy
raża sję  ujemnie. Nowakowski podkreśla natomiast dy
scyplinę, karność zakonu, w którym pracuje 29 lat, 
oraz „wielką i ofiarną pracę Kowalskiego, który —  
zoariem świadka —  Dyl człowiekiem baidzo wszech
stronnym, organizatorem, administratorem i pisatrzem"!

W Trzdanie, d o w . rzeszowskiego przed1 
kilku laty zamordowano trzy osoby. Spraw
ców zbrodni nie ujęto.

Dnia 16. października 1922 przepadła 
nez wieści Chana Gołdberg. zwana Lejzor
ka. Ostatni raz widziano ją  obok stodoły 
pisarza gminnego Stanisława Dziedzica.

W nocy na 2. marca następnego roku1 
został zamordowany komisarz gminńy Piotr 
Kowalec w [czasie gdy pieszo powracał ze 
stacji kolejowej do domu. Zbrodniarz roz
płatał mu siekierą czaszkę. Zbrodni doko-' 
nano w odległości 20 kroków od domu] o- 
fiary. Po dokonaniu zbrodni zrabowano 
Kowaicowi teczkę z aktami, papierośnicę i 
laskę. i

W nocy na 8 czelrwoa 1924 r. na stacji' 
kolejowej Trzciana koło budki blokowej 
został zamordowany cięciem, siekiery w gio- 
wę blokowy Wiktor Szczepan.

Przez cztery lata sprawców zbrodni po
licja  nie wykryła. Dopiero w loku1 bieżą
cym komendantem powiatowym P. P. zo
stał kom. Michał ewsk i, który po kilkumie
sięcznym śledź lwi e zdołał ustalić, że mor
derstwa te popełnili najbogatsi gospodarze

wchodzącej w skład mieszkań jednoizbo
wych lub pokoju z kuchnią.

Wobec tego mnożnik na październik wy 
nosi 64.15. oraz dodatkowo 25 groszy. 

Obliczać czynsze należy następująco: 
Jeżeli czynsz podstawowy z czerwca 

1914 r. za mieszkanie złożone z jednej ubi
kacji wynosił 20 kor. to czynsz bieżący w 
IV kwartale będzie wynosił 20x64‘15 t. j. 
12 zł. 83 gr., do tego 25 gr. raziem 13 zl. 
08 g r.; — jeżeli dzynsz podstawowy z
czerwicą 1914 r. za mieszkanie złożone z 
j-ednego pokoju i kuchni wynosił 30 kor., 
to czynsz bieżący w IV kwartale będzie 
wynosił 30x64‘15 t. j. 19 zł. 24 ;gr. do tego 
opłata kanałowa 50 gr., razem 19 zł. 74 gr.

Czynsze za wszystkie inne mieszkania 
pozostają niezmienione. Mnożnik na te miesz 
kania wynosi bowiem 105.

—:o: —

W  dalszym ciągu, zeznaje Nowakowski, że „reguła 
mar ja wiek a jest bardzo surowa, ścisłe i przestrzegana1* 
czego dowodem ma być usunięcie Bana siak a za wy
kroczenia natury erotycznej. Zaznacza, że Marjawi-1 
d. „nie tolerowaliby wśród -siebie osoDnika, któremu 
zarzuca się występki imputowane pizez akt oskar - 
zenia Kowalskiemu".

Dziś zeznawał w dalszym ciągu Nuwakowski, 
któiy był wczoraj przedmiotem burzliwej dem onstra
cji ze strony świadków oskarzema. Adw. Śmiarow- 
ski postawił wniosek o wezwanie tych świadków, 
których nazwiska paały wczoraj w związku z  za
rzutami, inspirowania przez Nowakowskiego fałszy
wych zeznań.

wsi. a to: Jan Draus b naczelnik gminy, 
kandydat na posła do SejmU i kandydat nu 
wójta, syn jego Lud\vik zięć Stanisław Dzie
dzic, pisarz gminny. T raniciszefo Łogow- 
ski przetokowy kotejowy i radny gminny, 
oraz Ludwik Pypeć, policjant gminny. W 
śledztwie Ustalono, że Gołdbergową zamor
dowano w tym celu aby usunąć niewygod
nego świadka. Była ona bowiem świad
kiem jak  wymienieni dokonali -rabunku na 
folwarku w Trzicianie W czasie inwazji ro
syjskiej w r. 1914 i 1915. Dziedzic zwabił 
ją  do stodoły gdzie ją  zam ordow ano. W oe-i 
1U zatarcia śladów zbrodni przesunął on 
stodołę na inne miejsce, oraz zasypał stud
nię. m

Kowulac cieszył się we wsi popular
nością i stał na zawadzie Drausowi, który 
chciał zostać wójtem. Z tego powodu po
zbawiono ‘go życia. Kowalec przeczuw ał, iż 
zginie z 'rak Dziedzica, przeto parę dni 
przedtem sporządził testament i wybrał u- 
branje w którem m ają go złożyć do trumny. 
Z razu aresztowała policja kochankę Ko- 
walca Zofję Czak i je j brata Walentego. 
Wypuszczono ich jednak na wolność dla

] braku dowodów winy. Obdcnie okazało się 
że w zbrodni tej brał udział syn Drausa, 
Ludwik, gdyż znaleziono przy nim pap ie
rośnicę  zrabowaną Kowaicowi.

Pewnego razu W. Szczepan odgrażał się 
W  szynku, iż zna kto zamordował Gold'- 
bengową i Kowalca i wkrótce sprawmy zo
staną aresztowrani. Pogróżki te słyszał syn 
Drausa indnzej. i powiadomił o tern ojca. 
Wiadomość ta skłoniła zbrodniarzy do . za
m ordow ania b lokow ego.

Rodziny i krewni aresztowanych tero- 
ryzują obecnie [świadków, grożąc im śmier
cią i podpaleniem. Pomimo wysiików 
zbrodniarzy zebrano dostateczną ilość do
wodów ich winy.

Wykrycie zbrodniarzy wvwrolało silne 
wrażenie w całym powiecie. Aresztowani 
byli bowiem wpfywowtyima członkami i a- 
gitorain, stronnic Lwa Piast a Draus jako 
kandydat tego stronnictwa zabiegał o man
dat poselski. Nie wiele nawet brakowało 
by zasiadł w7 gmachu przy ni. Wiejskiej jako 
przyjaciel Witosa. Dziś wraz z innymi ocze
kuje kary za swe zbrodnie w więzieniu sądu1 
wr Rszeszowie.

iidf transatlantycki kpt. Kowalczyka 
a Mn. spr. wcisk.

WARSZAWA. 29. września. (tel. wł.) Gabinet 
ministerstwa spraw wojsk, komunikuje, iż projekto
wany lot transatlantycki kapitana- pilota Kowalczyka 
i pilota cywilnego Klisza, jest prztasięwzięciem cał
kowicie prywatnem, którego ozynniKi rząaowe nie kii— 
icjowaty i nie subwencjonują.

Szpiegostwo przemysłowe w Cze- 
cnosiowacil.

PRAGA. 29. września. (Pat.) Jak aonosi „Czeskie 
Słow o" w tych dniach został aresztowany agent nie
miecki Wilnelm Pfaft, Który w okręgi Cieplice anga
żował wykwalifikowanych robotników z hut szkla
nych na wyjazd do Niemiec.

Pismo przypomina, że szwedzk5 przemysł hu
tniczy powsiał głównie dzięki robufifikum ic^eskim, 
którzy byli zmuszeni wyemigrować. Pozatam pismo 
zwraca uwagę rządu, że na terenie Czechosłowa
cji grasuje cała masa szpiegów przemysłowych, któ
rzy kradną sekrety fabrykacji, m. in. na rzecz przemy
słu austrafijskiego. Sd garie  tych szpiegów jest utru
dnione ze względu na to, że Czechosłowacji brak 
odpowiedniej ustawy, któraby uniemożliwiała szpie
gostwo przemysłowe.

Jftah } fejleion.

Etyka burżuazyjna.
Rozmowa, poniżej poaana, odbywa się w po

ciągu, a  toczy się między jowialnym, starszymi panem, 
a nieśmiałym młodzieńcem, próbującym mu oponować.

Starszy jowialny pan: Ochronki dziecięce —  to 
iojotyzm Dziecko powinno być przy .rodzicach. W  prze
ciwnym razie zatraoa się zmysł rodzinny i ginie auto
rytet.

Nieśmiały opozycjonista: Ale goy n. p. mieszka -  
nie jest ciemne i wilgotne... Czyż w tym wypadku nie 
lepiej dla dziecka...

—  Dla dzjecka zawsze jest lepiej, gdy jest pizy 
matce, a  nie u obcych luazi.

—  Ale gdy np. kobieta jest gdzieś w zajęciu i 
nie ma czasu...

—  Taka kobieta me powinna mieć uzieci.
—  Ale... $
—  Nie powinna wychodzić za mąż Kto nie cnot 

obowiązków, musi również zrezygnować z przyjem
ności. Może się zresztą wieczorem poświęcać dzie
ciom, a w każdym razie są przy niej w nocy

-—  A jeśli wraca do domu, wyczerpana pracą?
—  Powinna wcześniej wszystko rozważyć.
—  A więc ponieważ w 19-tym roku życia była 

na tyle nierozsądna i wyszła zamą. bez pieniędzy, 
ma się przez dalsze 20 lat zamęczać na śmierć, me 
wolno jej mieć odpoczynku ani we dnie, an: w nocy ? 
Przecież nawet mordercę uwalniaja dc kilkunastu la
tach.

•—  I to właśnie jest niesprawiedliwe! Powinno 
się go natychmiast Dow iesić!

Tak wygląda etyka burżuazyjna.

W ł igminna wynosi 2.) gr. od każdej 'ubikacji,

Proces przeciwko arcybiskupowi mariawickiemu.

-*olrójny morderca
kandydatem Piastowców na posła.

Aresztowanie sprawców mordu popełnionego przed
kilku laty.
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Jedyny w Polsce w Europejskim stylu urządzony 
LJAGAZYN F U T E R  F-m y

Lwów, Hetmańska 24.
Hurtownie!
s .  p a s c :

Teietcm 13— 6 0 . —  F I L  J A  w Tarnopolu.
Poleca na zbliżający się s e z o n  z i m o w y  wszelkiego rodzaju s k ó rk i i gotowe fu tra  wyrobu
—  —  zagranicznego i własnego wedle najnowszych żurnali i modeli Paryskich i W iedeńskich.--------
Przy tej sposobności zwracamy uwagę Szan. P . T. Publiczności, -że wydrukowane ostrzeżenie w pew-
U l i r ł n w n i h l  nych pismach, skierowane przeciwko naszej firmie, są czczem n r t ł j j j |  
n i i r i U W I l i C .  wymysłem pewnego „Maniaka", którego ścigamy sądownie. " C l d J I I O f c l l l C .

Detajliczniet | D ę iw jie  pretensje.

Związki Zawodowe 
Komisarza Rządu p,

Panie Komisarzu Rząau!

Centr. Kom Wykonawczy Związków Zawodo
wych na terenie Lwowa, poczuwa się ao obowiązku 
stanąć w szeregu tych, którzy wyrażają Ci szczere 
uznanie za niezwykle ofiarną pracę nad oabuaową 
m. Lwowa.

W  niespełna rok czasu potrafiłeś dźwignąć Lwów 
z dotychczasowego zaniedbania w dziedzinie opieki 
społecznej, dałeś impuls 'ku rozpoczęciu pianowej akcji 
budowlanej, zmierzającej do całkowitego uporządko
wania kwestji rozbuoowy m. Lwowa.

Nie oglądając się na trudności i sprzeciwy nie-

m. Lwowa żegnają 
Jana Strzeleckiego.

któTych sfer, Wkroczyłeś śmiało na drogę usprawnie
nia administracji gminnej.

Opuszczając Lwów, pozostawiasz w spadku po 
sobie cały szereg konsekwentnie opracowanych pro
jektów uzdrowienia naszej gminnej gospodarki.

Za tę rzetelną pracg, za wysiłki położone dla 
naszego miasta, przyjm od lwowskiej rzeszy' robotni
czej szczere, niekłamane wyrazy podziękowania.

Za Centr. Komitet Wykon. Związków 
Zawodowych:

Sekretarz okręgow y:
Jan Kuśnierz. Władysław Laskowski.

mika o Kasę Chorych w Stanisławowie.
Stanisławów, we wiześniu.

Na miesiąc październik b. r. przypada 25-ta ro cz
nica krwawych walk robotników tutejszego miasta pod 
sztandarami P PS o zdobycie Kasy Chorych, o wyr
wanie jej z rąk osławionego starosty Prokopczyca i 
jego posiepaKi Rubinsteina.

25 lat mija od chwili, w której podczas wyborów 
oo Kasy Chorych bruki ulic Stanisławowa zroszone 
zostały krwią socjalistów, a wobec majestatu śmierci 
towarzysza Brucknera klasa robotnicza ślubowała na 
placu Tiynitarskim swą nieubłaganą walkę o lepszy 
ustiój, o ustrój socjalistyczny.

Ootąd datuje się chlubna piaca socjalistyczna w 
tutejszej Kasie Chorych i jeżeli austrjaoka ustawa z r. 
1888 wykluczała możność należytego jrozwo,u Pow. 
Kas Chorych, jeżeli ustawa polska z r. 1920, wpro
wadzona została w życie w okresie gwałtownego 
spadku matki polskiej, co uniemożliwiało rozwój tej 
instytucji, to od połowy toku 1924, t. j. od czasu 
wprowadzenia trwalej w sw ojej wartości waluty pul- 
skiej —  praca socjalistów w tutejszej Kasie Chorych 
stała s.ę widoczną. Począwszy od wybudowania Sa- 
natorjum dla płucno chorych w W urodicie, wybudo
wania nowego gmachu Kasy w Stanisławowie, wre 
praca Zarządu socjalistycznego Kasy nad planami bu
dowy własnego szpitala, własnej koionji dla dzieci u- 
bezpieczonych i spodziewać się należy, że już w 
przyszłym roku oddane zostaną do użytku ubezpie
czonych te nowe wai ownie ich zdrowia.

I to są cele, oia których socjaliści walczyli i wal
czą o zaorajcie Kas Chorych, dla których nie szczędzili 
swej ofiarnej krwi, dążąc do .zwycięstwa.

Dzięki pracy socjalistów w Kasach Chorych, dzię
ki pnący ićh w gminacn, program socjalistyczny fnusi 
stale tkwić w pamięci każdego proletarjusza, ja. wobec 
klas posiadających, wobec buiżuazji praca socjalistów 
stanowić musi wzót przyszłego ustroju, o który wal
czymy.

W  pochodzie ku zwycięstwu, ku zdobyciu wszyst
kich1 instytucji społecznych, nie worno socjalistom być 
indyferentnymi wobec akcji wrogich klas i grup spo
łecznych.

pP S zachowywała się wobec akcji Komunistów 
aopoty w spokoju dopóki miara ich bezczelności się 
nie przebrała i jeżfeli poprzednie zgromadzenia komu
nistyczne odbywały się bez oDecności socjalistów, ko 
zgromadzenie w dniu 23. bm. musiało być twardem 
podkreśleniem taktu, źe stara wypróbowana w bojach 
partja socjalistyczna nie pozwoli na obrzucanie się o - 
sz.czeistwami Zgrom aozerie to, zwołane przez Komu
nistów, opanowali socjaliści i imieniem PPS wygło
szono oapowiednie pizemćwienie, przerywane okla
skami, poczem uchwalono rezolucję, stwierdzającą wy
raźnie, ze klasa robotnicza miasta Stanisławowa nie 
chce mieć nic wspólnego z partją komunistyczną, ale 
stoi silnie i niezłomnie pod1 sztandarem sociaiiźrrru.

Ter.
—o—

rucnu robotniczego.
W y b ir jr  d o  Kasy Chorych m. L w o w a .

Z inicjatywy OKR. PPS. odbyło się dfwgie z rzę
du, konstytuujące posiedzenie przedstawicieli Zwią
zków Zawoaowycb, w celu zajęcia stanowiska wobec 
zbliżających się wyborów ao Kasy Chorych.

Zebrani ustaliwszy brzmienie firmy poa jaką hędą 
przeprowadzali akcje na „Centralny Komitet W yhor- 
^zy |iiasowy)clh związków Zawodowych i P*>S, ptzy- 
stąpm do wyboru prezydjum Komitetu.

W  skłaa prezydjum weszli: tow. Dręgiewicz Sta
nisław iako przewodniczący; zastępcy przewoan, tow. 
Lasitowski Włauysław, Kusyk Andrzej; jako sekretarz 
Fioehlich Robert; zast. Górski Fianciszek. :

W  skłaa Komitetu z zastrzeżeniem prawa dalszej 
Kooptacji weszli następujący towarzysze, reprezentanci 
klasowych Związków Zawodowych:

Tow . Kusyk Andrzej, Laskowski W ład., Kuta ja -  
kób, Bednarski Stanisław, Tylipski leo n , Folmes Jó 
zef, Bojko Jan, Pieniaga Michał, Salomon W ojciech, 
Kuśnierz Jan, Dr. Hers.chtal Samuel, Popowicz Dymitr, 
Radecki Marjan, Mydłowicz Antoni, Zielińska Aniela, 
Ziemiaikowska Stanisława, Aleksaridrowiczówna Doro
ta, Daneit Józef, Lebel izaak, Benith Tenis.

BACZNOŚĆ MURARZE! W  niedzielę, dniu 30. 
września 1928 r., o goaz 11-tej rano odbędzie się 
w lokalu przy ul. Cłowej 1. 6., oagzyt, z pokazem mo
delu rusztowania drabinowego Referować będzie tow. 
A. Cegłowski. Na pokaz ten zapraszamy w szystk ie  
murarzy i fachowców.

Związek Zawoaowy Murarzy we Lwowie.
z a r z a d .

jS p r o iP g  p a d g j& e .

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie się 
w poniedziałek 1. października b. r. o godzinie 7. 
wiecz. w lokalu „Dziennika Ludowego". Uprasza się 
o punktualne przybycie.

Muszka Drobutowa, przewodn.

T .  U. R, rv Dolinie.*
Staraniem T. U- R- w Dolinie wygłosi tow. R. 

Froehlich ze Lwowa 5 odczytów na tem at: „Zadania 
pioietarjackiej pracy ośw iatow ej", a to :

2) Niedziela, 30. bm. w Wygodzie.
3) Niedziela, 30. bm. w Broszniowie.
4) Poniedziałek. 1 października, w Rypnem.
5) W torek, 2. paźaziernika, w Bolechowie.

Zarząd T . U. fi. w Dolinie.

Otrzymujemy następujące pismo z pro
śbą o umieszczenie:

Zarząd Główny Zw. Leigjonistów przy
stąpił do a’kcji r atu uk owej p. Selima] a ~ i 
ogłosił komunikat, podobny do odezwy wy 
danej ,sweg'o iczami przez Zarząd we Lwo
wie. w którym, broniąc p. Schlmala, daje 
mu zarazeim niby powagę Zarządu GL, co 
miałoby być pomocne w czasie przewodu! 
sądowego.

Wolno tym protektorom p. Schmala 
robić, co im się. żywnie podoba. Al© wy
pisując tyle o nieprzeciętnej wartości i 
wielkości p. Schmala tuż przed rozprawą 
sądową, drukując przebrzmiałe już oświad
czenia osób, nie m ającycłi mc, wspólnego 
z naszą sprawą i broszurą j,Do ogółu 
Degjoni,stów“ sam uznają naszą broszur
kę za niedopuszczalną. A więd tabu! Na 
szczęście, są jeszcze w Polsce sędziowie, 
Którzy isię nie ulękną władzly Zarządu Gł. 
Zw. Ltgjonistów i będą sprawę rozpatry
wać według nakazu własnego sumienia. Za
rząd Gł. może imieć stokrotne zaufanie do 
p. Schmala, my zaś nie mamy i nikt nam 
nie śmie zabronić o tem mówić i pisać. 
H elena C hanecka. K om et Żetaszldewicsi.

P. T. Abonentów
upraszaJtny o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

Zniesienie kast w Chinach.
Chiński rząd narodowy w Hankou wydal dekret, 

pizyznająoy prawa obywatelskie i polityczne 300.000 
członków kast, dotychczas zaledwie Źe uważanych za 
ludzi.

Owe kasty, noszące nazwy dziwaczne „tanich", 
„leniwych" i „łowców nowych rodzin", składają się 
z potomków załóg mongolskićh, które po upadku dy- 
nastji Juan w 1568 r., pozostały w miastach ichińsKich, 
gag dwór mongolski wycofał się z Pekinu do Urgi i 
dostały się do niewoli zwycięskich Ch.ńczyków-

poaiczas całego panowania dynastji Mirq i Czing 
potomkowie tych niewolników nie mieli prawa zajmo
wać jakichkolwiek urzędów, am też zdawać tak waż
nych w życiu dawnych Chin egzaminów państwowych. 
Nie wolno im było Irównież żenić się z ChinKam>, a 
dzieci ich nie mogły uczęszczać do szkół chińskich. '

Wydziedziczeni w ten sposób potomkowie zabor
czych mongołów zajmowali się fryzjerstwerr i kra
wiectwem, zaprzęgli się do riksz (wózki dwukołowe, 
pizy których człowiek zastępuje aonia) lub byli tra
garzami.

Dekret rządu w Hankou zapowiaaa też zajęcie się 
polepszeniem stanu materjalnego tych członków kast 
zniesionych, którzy icierpią największą nędzę.

E  U Tftdaiam iC iw .
WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr 40 zaw iera: 

M. Rakowska: „Eamund1 Gosse, znakomity krytyk an
gielski"; P. Hulka-Laskowski: „Tres tadunt Collegium" 
(trzy książki o Rosji sowieckiej); Dwa listy Przyby
szew skiego; J. Parandowski: „Juijan Benda"; M. R. 
Frenkel: „Powieść o M arhattanie"; J. Pański: „Jeszicze
0 przekładach"; recenzje ostatnich publikacji literac
kich (T. Sinki, K. Saysse Tobic-zyka, K. Albe-ti, St. 
Szpotariskiego, A. Marczyńskiego, K. Drezancra, W . 
GoteCkiego, S t Roweckiego); Kronika tygodniowa, 
Wystawy najgorsze, Tydzień bibliograficzny, oraz re
cenzję (as) ostatniej komeaji Perzyńskiego „Dziękuję 
za głużbę".

Treść nr. 19 dwutygodnika „ŚW IA T K O BIEC Y": 
M arja Hausnerowa: Zagadka nowoczesnego człowie
ka ; ar. W ł. Hojnadki: Dzisiejsze starania o upiększenie
1 odmłodzenie ciaia, c. d1.; I. W . Kosmowska: Kobieta 
rumuńska; B. Jeżew ski: Murakkisz, E . Szelburg. Źró
dełko; E ieb : Jej dzień; A. Łąezyriska: Ża-uk; Dr. M . 
Kastarska: Dzieje kobiecego pantofelka; O leżem wie
dzieć trzeba —  treściwe wskazówki o najnowszych 
wytycznych moay, oraz około 100 modeli sukien, pła
szczy, kostjumów; garderoba dziecięca i bielizna, dam
ska, roboty ręczne; Kącik praktyczny, Dobra gospo- 
iayini i t. d. Każdy numer tego pisma wykazuje postęp 
i niezwykłą dbałość o potrzeby intelektualne i pra
ktyczne swoich czytelniczek.

/
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Lwów, dnia 30 września 1928 r.
ŚW IĘTO  40 P. P . STRZELCÓW  LWOWSKICH.

W  ub. piątek i sobotę pułk ten uroczyście ouclioazil 
ICHcio lecie swego istnienia. W  oniach tych odbyły się 
nabożeństwa, zawoay sportowe, uroczysty ape!, wczo- 
ia j zaś aefiiad, oraaz wspólny obiad szeregowych i 
oriceiów. Popoiuanii: odbyły się rozgrywki sportowe 
festyn i zabawa ala żołnierzy 

—o—
S y n d y k ie m  M lR ST fl LW OW A zamianowany 

zostar aowokat dr. Stanisław Popiel, zastępcą iego, dr. 
Jaii Lubaczewski.

HMBULflTOHJUM KLINIKI CHOBÓB N EBW O , 
WYCH U. J. K. we Lwowie, ul Hausneta 1. 9, przyj
muje ichorycn ubogich codziennie z wyjątkiem nie- 
uizieil i (świąt od godziny 8 —  10 ramo.

— o—
Z CZARNEJ LISTY. W  miesiącu wrześniu nastę

pujący piekai ze ukarani zostali za wypiek phieba ni
żej pi ze pisań ej wagi i za przekroczenia taryfy ma
ksymalnej: Kremer M ajer, grzywną 40 zł., W ojtalewicz 
Stanisław —  60 zł., Spiwak Izrael — 60 zł., E igel- 
heim He.sch —  30 zł., W eber Franciszek — 20 zł., 
Gabe Eijasz —  250 zł., Schirmer Stanisław — 40 
zł., Horowitz Taaób 25 zł., Kiken Nusem —  80 zł., 
Enzweig Mozes —  200 zł., Koro Abraham 120 zł., 
Hilaebrand Konrad i Hladik Józef po 200 zł., Katz 
Samuel —  20 zł., Opat Emil — 20 zł., Stiden Zyg
munt —  130 zł., Zeiger Abraham 50 zł., Pliwei 
Zygmunt; 5 - dniowym aresztem, Scnwarrz W iktor —  
100 z ł ,  Malidki Teaor — - 70 zł., Ruda Róża — 40 
zł., Horowitz Herman —  5- dniowym aresztem, 
Zimmerrrsan Izrael —  50 z i , Hess Sta.nsraw — 40 
zł., Boehnei Beila — - 100 zł., Roemer Mo^es — 200 zł.

Za przekroczenie taryfy maksymalnej następują
cy rzeźiiicy zostali ukarani grzywnami: Piper Lu- 
owik —  15 zł., W alter Józef — 50 zł., Kalman Pepi
—  100 zł., Teliczek Zofja — 100 zł., Kozaczek Józef
—  50 zł., Filipowa Cecylja — 50 zł., Kwieciński 
Luowik —  20 zł., haw ryca Jan — 30 zł., Iichniow- 
ska W anaa —  30 zł. śledztwo przeciw innym rz e j 
źnikom jeszcze nie zostało ukończone.

NAGŁY ZGON SŁUŻĄCEJ. W  ub. piątek, wieezo- 
lem , zmarła nagle służąca u Maurycego Schdnder- 
fe ia , 18- letnia Naścia Petryszyn. W edle orzeczenia 
lekaTza, śmierć nastąpiła wskuteu udaru sercowego.

ZAMIAST CIASTECZEK OMAL NIE UPIEKŁ 
SIĘ  LOKATOR, w  -ealnośei przy ul. Skarbkowskiej 
1. 5., zapaliła się ściana drewniana w mieszKaniu 
Luawika Kurowskiego. Na miejscu zjawiła si? straż 
Pożarna z „ZujChem" i dgleń ugasiła. Następnie stwier
dzono, że ścianka ta zapaliła się od pieca piekar
skiego, znajdującego się w sąsiedniej cukierni WJ. 
Poahalicza. Piec ten wadliwie sporządził niejakj N. 
Alogucki.

POPŁOCH WŚRÓD HAZARDZlSTgW W  „R E 
KI AMIE '. Policji aoniesiono, iż w tej kawiarni przy 
hi- Szajnochy, hazaroziśd przez całe moce grają w 
„ferbla" i „nasze w asze". W czoraj wkroczył tam 
kom. Konarski wraz z oddziarem posterunkowych. Na 
Widok policjantów powstał popłoch wśród graczy, 
k td iz y  znajdowali się w  sepe-atce. W  pospiechu „ban
k ie r- zapomniał schować kwotę 12.50 zł., które za
kwestionowano. Nasiępnie spisano protokoły z 16 przy- 
tirymanymi „karciarzami". Będą oni odpowiadać przed 
sądem za hazard.

ZA CIASNO MU NA ULICY. Mikołaj Dąbrowieo- 
10 , zatrudniony jako woźnica w piekarni Kirsehingera 
pizy ul. Jagiellońskiej 1. 17, w ul. Piekarskiej naje
chał wozem jednokonnym na autodorożkę nr. 90296 
ptzyczem wyrządzi] szkodę L.000 zł., uszkadzając tyl
ną część auta.

PODOBAŁ MU SIĘ  BALON. Juljan Stele,oki, zam. 
na Błoniach Janowskich 1. 29., został przytrzymany 
za kradzież balonu, wartości 5 dolarów, na sżko- 
aę N. Bruidhensteina, zam przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 14. Pozostawiono go jeanak na wolnej stopie, gdyż 
óaazało się, że jest on umysłowo chory.

I»GL'NIARZE W  O PRESJI. Herman Schubert za
mieszkały przy ul. Słonecznej 1. 29. i Aleksander A- 
kselrad zam. przy ul. Aiembelków 1. 6., zostali areszto
wani za kradzież portfelu, zawierającego 380 zł. na 
szKOdę Michała Langa.

Jakób Derner, bawiąc w kinie Apollo usiłował 
skraść z kieszeni płaszcza flasźkę „Bongout" w ar
tości 3 -zł. i 10 gir. na szkodę Bolesława Hoszczyń- 
skiego. Przytrzymano go jeanak i odstawiono do a - 
tesztu.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Franciszek Poła- 
szeskul, zam. przy ul. Dwernickiego 1. 22., oomósł 
policji, 'że nieznani osormicy dokonali włamania do je -  
mieszkania, skąd skradli garderobę i parę butów, nieu
stalonej na razie wartości.

Izaak Ausehusman, pomimo, iż liczy 18 lat, jest 
już weteranem kunsztu złodziejskiego. W czoraj przy
trzymano po ponownie w reamości przy ul. Żółkiew
skiej 1. 83, w idhwili, gdy usiłował włamać się do za- 
kłaau dentystycznego MaKsymiljana Praegera

Julja Hrycmanówna również a os tam się do are
sztu, gnyż skradła 40 zł. w gotówce i  rzeczy war
tości 145 zł. na szkooę słuzbodawczym dir. Reicho- 
wej, zam p iz t ul. Kraszewskiego.

P kZ Y  A STM IE, CHOROBACH SERCA, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, skrofułach, rachityzmie, po
większeniu gruczołu tarczykowego i wolach, natural-, 
na wooa gorzka FramcisźKa Józefa, stanowi istotny 
środek pomocniczy. Najsławniejsi 'klinicyści w  tej dzie- 
ozinie stwierdzają, iż wytwarzające się u suchotników 
na początku ich choroby, zaparcia, przez stosowanie 
wooy FRANCISZKA JOZEFA zmniejszają się, nie po
wodując jako [następstwa, mogąfcego dać (obawy (rozwol
nienia.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Nitdzieia, o godz. 3ndej popoł. „Łrydjon". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiec? „Księżniczka Czar- 

aas~a“ (wyst. Elny Gistedtj
Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz. „O rłów ". 

iGosc. występ Elny Gisteat).
W tórek, o godz. 7.30 wiecz. „Cavaleria" i „Pa

jace". (Gośc. występ Gustawa Choijana).

TEATR M ALV:
Nieoziela, o godlz, 4 popoł. W ystęp trupy liliputów.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Kto k o g o ? ? ? -' 

(Ostatni gościnny występ Antoniego Fertnera).
Poniedziałek, o (7J30 „Św it, Dzjejń i Nofcf1.

UKRAIŃSKI PPO ŚW ITA nSK I TEATR, sala Domu 
Nąroanego.

W torek, 2. paźaz. „Jesienne Manewry".
Bilety w cenie od ą —  1 zł. do nabyci* w „ S o - 

juz Bazarze" (Ruska 20).
— o —

TEATR W IELKI. Dziś popołudniu o godz. 3-ciej 
po cenach znacznie zniżonych, przepiękny poemat dra
matyczny Z. Krasińskiego „Iryajon" z pp. BarwińsKą 
i Strzeleckim w głównych rolach.

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE „KSIĘŻNICZKI 
CZARDASZA" z ELNĄ GISTEDT. Dziś wieczorem, o 
goaz. 7.30 daje Teatr W ielki po raz ostatni głośną 
operetkę Kalmana „Księżniczka Czardasza" z świetną 
odtwórczynią partji tytułowej Elną Gistedt, 'której wy
stępy stale wypełniają tłumnie widownię teatr u. Zna
komita artystka wystąpi jeszcze tylko trzy razy na 
naszej scenie, poczem wyjeżdża na gościnne występy 
za gianicę. W  poniedziałek Etna Gistedt wystąpi w 
„Orłowie" Gianichstaedtena. ;

POPOŁUDNIU DLA DZIECI W  SALI TEATRU 
MAŁEGO trupa liliputów zaprodukuje swój dosko
nały program. Senzaeyjne to przedstawienie ściągnę
ło wczoraj całą rzeszę milusińskich, którzy gorą
cymi oklaskami darzyli popisy najmniejszych ludzi 
świata.

MALICKA I WĘGIERKO W  TEATRZE MA
ŁYM . Dnia 1. października ukażą się w niedości
gnionych swych kreacjach w pełnej poezji komeuji 
Dario Niooaemiego „Św it, Dzień i Noic". Komedja ta 
graną będzie przez znakomitą parę artystów w  T e
atrze Małym tylko trzy razy.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Synowie pustyni" (Beau Sabreur). 
MARYSIEŃKA: „Synow ie pustyni" (Beau Sabrem ) 
APOLLO: „Chata W uja Tom a".
L E W : Liana Haid we filmie „Szkarłatne róże i 

czerwone usta".
pAI ACE: „W ęzeł śmierci" z Wernerem Krausem. 
CHIMERA: „W stydź się Ossi".
AVENUE: „Szpiegostwo i zdrada".
OAZA: „Uśmiech losu".
CASINO: „Conrao W ejdt jako Pagankr". 
GRAŻYNA: Kochaj minie a św iat bęozie moim,". 
LUNA- „Ostatni pocałufiek".
FATAMORGANA: „Wschód i Zachód".

Z a m ó w io n a  k ra d zie ż.
Wczoraj zapadł wyrok na sprawców 

kradzieży u prof. Uniwersytetu dr. Bulan
dy. „Nadawca^ tej kradzieży Jan Haszezak 
został skazany na 3 lata, Bazyli Pyca na 2, 
Michał Kosowicz na półtora, Józef Riedtel 
i Ludwik Dubik po 1 roku. Józef Szwiec.na 
6 miesięcy Ciężkiego więzienia.

Pyca poza kradzieżą odpowiadał za po
turbowanie policjanta w dniu 3. m aja br. 
za co też został zasądzony. Wobec tego, 
iż występek ten podlegał amnestji zniżo
no mu karę o 3 miesiące to jest na .rok 
i trzy kwartały.

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo- 
rzak. oskarżał prok. dr. Paklikowski. btro- 
nili di*. Axer dr. Hecht, i dr. Sz. Weiss, 
poszkodowanego zastępował dr. Słoniewski.

Na najniższym szc^eb!*; 
kultury..

Ze wszystkich dotychczas znanych nam plemion 
luozKich, na najniższym szczeblu kultury stoi plemię 
Kubu, zamiesźkujące południową część Sumatry. Ple
mię to prowadzi życie koczownicze w  dziewiczycn 
kniejach Sumatry południowej, przenosząc się całemi 
rodzinami lub kranami z miejsca na miejsce, a  noce 
spędzając pod piymitywnie z gałęzi sporządzonymi 
dachami dla ochrony przed deszczem, albo w napo
tykanych pieczarach. W szystkie zabiegi i dążenia tych 
azikusów skupiają się koło wyszukania żywności, gdyż 
za ubranie wystarcza im przepaska r.a bioora z  ubi
tego bambusa i z takiegoż materjału nakrycie głowy. 
Jedyną bronią ich jest długa, drewniana dzida, z któ
rą jako też z plecionym koszykiem na grzbiecie me 
rozstają się w  czasie swoich ołagich wędrówek. Je
dzą wszystko, co w tych egzotycznych lasach da się 
spożyć. Nie posiaaaiąc nic, me znają prawa własności, 
ale też nie wiedzą, co to kradzież ani też inne prze
stępstwa z prawa własności wynikające. Nie znają też 
Żaanych ozdób, tak rozpowszechnionym u innych dzi
kich plemion (i pozornie nie dzikich także...), nie ho
dują żadnych roślin, ani też nie chowają zwierząt 
aomowy.ch.

Dzicy plemiona Kubu unikają starannie obcych i 
niechętnie wchoozą w styczność z sąsiedniemi plemio
nami. Nie znają tańców- ani muzyki. Kjeay dzieci pod- 
rastają, opuszczają roozioów i same zaczynają wę
drować. Obrzędy ślubne doprowadzone są do naj- 
możliwszego uproszczenia, również uproszczona jest 
sepatacja małżonków. Obce im są jakiekolwiek p c ę -  
pia oderwane i dlatego nie znają żadnych przesądów 
i zabobonów, ani też czarów. W obec Chorób i śmier
ci są bezntonni, a gdy ktoś umrze, zostawia go się 
popiostu w lesie i Wędruje się dalej.

Jesf to —  można rzec — plemię, które pod 
względem kultury nie o wiele wyżej, stoi od zwie
rząt.

Stan wkładek oszczędności
zlotowych łącznie z ouiaj owymi, przehczonymi na zio- 
te po kursie 1 ooi. =  zł. 8.85 w 77 Kasach Oszczę
dność’ zrzeszonych w Związku Polskich Kas Oszczę
dności we Lwowie, a działających na terenie W oje
wództw: Krakowskiego, Lwowskiego, Śląskiego, Sta
nisławowskiego i Tarnopolskiego wynosił z dniem 31. 
sierpnia 1928 zł. 162.579.246 49 na 440.017 książecz
kach oszczędnościowych.

W  miesiącu sie-pniu 1928 roku, pobrano złotych 
18,353.575.36 i wyaano 3262 nowych książeczek, —  
zwrócono zł. 10,334.562.10 i ściągu. 2686 Sts. z o- 
biegu.

przyrost w sierpniu wynosi zł. 8,019.013.26 —  
ściągn. 576 ks. w porównaniu ze stanem z 31. lipca 
1928 zł. 154,560.233.23.

k o m u n i k a t

PIERW SZA ZAŁOGA OBRONY LWOWA w szko
le im. H. Sienkiewicza z nocy 31. X. na 1. XI. 1918 r. 
wzywa wszystkich uczestników orźz rooziny zmarłych 
o naaesianie w ciągu bieżącego miesiąca bliższych da
nych o oceanem stanowisku i miejscu pobytu, a to 
w  związku z przygotowaniem obchodu 10 rocznicy 
w tern sporządzeniu tableau zmarłych, przyczem upra
sza się o nadesłanie fotografji. W szelkie yisma kiero
wać pod adresem: Sekretarjat P. Z. O. L. Lwów, 

i Szeptyćkich 32.
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„OLKA” Jedyny sp ecjaln y  magazyn trykotaży sprzedaje 
n a jtrw a lsz e  sw eterf_9 tryk oty , p oń czoch y , 
ręk aw iczk i i sk arp etk i po cenach hurtownych. l^ynek 35.

ZęJjy - 3  wykańczam
Wszelkie koronki, mostki, płytki kant. wykonuję 

Zadatek I O  Fm  R  J  T % /  Rata m ies.
2 5  zł. I I H  K M  I T  2 5  zł.

U suw anie  k o rze n i bezpłatnie  d o  ro b ó t tech.
RAPPAPORT, pl. Maijacki 7 (gdzie kaw. dela Paix).

Dr. ANNA ROGDTOWA
wróciła i przyjmuje w chorobach skórnych, wen. 
i kosmetyce lek. od 3 — 5 popoł. ul. Friedrichów 8.

Sprzedaż na aogodne spiaty!

Maszyny Jo szycia,
GRAMOFONY - ROWERY 

Wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander toalimon
Lwów, ul. Wałowa 11 a.

/V A D K ^
I

r f i o r p e / '  
H A M  L Q -

fa y e t t

l
.\SI0V 

7 S Ł .

KAŻDY DZIŚ MOŻE NABYĆ 
W I E D Z E  I UMIEJĘTNOŚĆ 
GDZIEKOLWIEK SIĘ ZNAJ
DUJE, ZAPOMOGĄ KURSÓW 

LISTOWNYCH.

K U R S Y
H A N D L O W E

P O D  K IER O W N IC TW EM

I G N. S E K U Ł O W I C Z A
Księgowość. — Rachunkowość kupiecka. — Kores
pondencja Handlowa. — Nauka handlu. — Pisanie 
na maszynach. — Towaroznawstwo. — Prawo. — 
Gramatyka oraz pisownia polska. — Kaligrafia. — 
Stenografia. — Języki obce. — Ang. Frane. Niem.

Każdy przedmiot prowadzą fachowi profesorowie 
specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym hrminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli Kursy 
listowne, otrzymało doskonale posady w handlu, 

przemyśle, administracji i t. d.

Tysiące pracowników umysłowych dzięki odbyciu 
naszych Kursów podniosło znacznie swoje zaruhki.

Wyciąć I posiać jako  druki.

DO KURSÓW HANDLOWYCH SEKUŁOWICZA 
WARSZAWA, ŻORAWIA 42.

Proszę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowych.

Imię i nazwisko........................................................

Adres:............................................................................

Fomiery i Dykty
Wyłączna sprzedaż dykt olchowych i sosnowych marki „O I K  O S“ po cenach fabrycznych

i na dogodnych warunkach —  polecają

B R A C IA  G E L B E R G , Lw ó w , Panieńska 19, telefon 43-91.

ŻURNALF.
WZCRY

KROJE
M A N E M Y

R. LAND AU
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
ziotymi medalami. Wszędzie do nabycia.

kiszone, beczułka około 4 kg. 
^  1  l ^ b C i  za 15 zł., marynowane za 18 zł., 
grzyby suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
jagody smarzone z cukrem 4 kg. za 14 zł., 
powidło śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

łranco za pobraniem pocztowem

Pinkas S t n m m e r , £ S £ g  
um&jamjB a H e B -s s e a *

Ząkłodii malarsko-lakiernicze
przyjmują wszelkie roboty w  tym zakresie 

we Lwowie i na prowincji

J  a  k  6  b  O h i g e r
L w ó w , R znźnlcka 3 . —  Telefon 49—60.

& f a n o l i i C 7 l l i b ń t a i  poszukuje fabryka kapeluszy Ru- 
l» W j* w lU o fc l l lR U t ł  dolfa Neawelta Balonowa 3.

fla raty! Za gołówkęl
Ta n ie j n iż w s zę d zie  o  2 0 %

i a  eble, d yw a n y, otomany, kanapki, łóżka składane, gar* 
*»■ nitury salonowe, wkłady i poauszki, kapy, firanri, poł 
tjery, narzuty, cncdniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

£. Korenbli? L w ó w , B rajerow ska 4 .

4 ° j0 prem jow ą pożyczkę
in w e s ty c y jn ą  i 5%  p a ń s tw o w ą  p o 
ż y c z k ę  d o la ro w ą  n a  d o g o d n e  sp ła ty  
m ie się cz n e  z n a ó y ch m ia sto w e m  p ra 

w e m  g r y  p o le ca

P o w s z e c h n y  
Z a k ła d  K r e d y t o w y

Lw ów , P la c  M arjack i O—7.
Telefon 19—25.

ZYGMUNT KOPANETUWICZ
Magister Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH
Cena Z ł .  I ‘50

poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Wspaniałą nowieść 

EMILA Zbbl

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA  

L o tó w , S z a jn o c h y  Z

Każdy może wesoło spędzić długie 
wieczory jesienne —  kto zakupi

GRAMOFON
walizkowy, tubowy, szafkowy na bardzo dogodnych warunkach od 5  zł. 
tygodniowo lub miesięcznie po cenach konkurencyjnych tylko n znanej firmy

„ S Y R E N A “  Lwów, Kazimierzowska 13 tel. 5316
Płyty gramofonowe od 10 sztuk na bardzo dogodne spłaty. — Ceny ściśle gotówkowe.

Inserujcie 
w „DZIENNIKU 

L U D O i y r
Ir" ŁŁ“ry t i ii-iuM-i-lś

JAWORZNICKIE
H O H L N E  KOPALNIE HĘGLi) 5 1

W K R A K O W I E
wypłacają począwszy od dnia 1-go października 1928 r.

za rok 1927 4%  dywidendę, t. j. zł. 1’— od akcji. 
Wypłatę uskutecznia za przedłożeniem k u p o n u  Nr. 6.

BM K  BGSPDDSBSTHfl KRAJOWEGO
W KRAKOWIE i WE LWOWIE-

Redaktor odpowiedzialny!: STANISŁAW LAUDA — Druk. Lud Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L'. Sapiehy 77. — Tel. 496.


